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Pismo poświęcona sprawia rootników i inteliganeji pracujące 


| Ceno prenameraty: СЕНА OGŁOSZEŃ: 
Kiesięcznie МК. 400 


Przed tekstem mk. 80. 
w takście mk. 100, —roki2- 
na prowincji „ 500 
Zagranicą „ 000 


my т. 50,—, nekreley 
UWAGA: Prenumeratę, 


mk. 40—, komunitaty 
wraz wszelkie należności 


mk. 50, zwyczajne mt. 25 

za wiersz nompsrelowy 
jedaołamowy. 

przesyłane pocztą, nals- 

аана jak nastę. 

puje: 


Ogłoszenia drobna 10 mk. 
za wyraz, dlą poszakują- 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


m жөлөө, 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 56 — 7 wieczorem. 


| ыы 


еуен prasy oraz zaznbiose 
dokumenty mx. 8. 
Ogłószenia zumiejscowa о 
50 proc. drożej — Zagra- 
niczne о LU) proc drotal. 
Ogłaszanis naśsyfaku ро 


Rękopisów mianadających się do druku Rodskcją 
mamie —— mie zwrasa. ikea 


Artykuły bez oznaczenia hsRorarjam uważane 


= a MLM" 


Robotnicy i Robotnice! 


Fatalny stan finansowy mlodego Państwa Polskiego, wywołany 
przez chciwość i egoizm obszarniczo-chłopskiej większości sejmowej 
wymaga natychmiastowej naprawy. Nowy rząd p. Ponikowskiego, widzi 
drogę do tej naprawy poprzez podważanie podstawowych zdobyczy 
klasy pracującej, jaką jest ustawa o 8-godzinnym dniu roboczym. Rząd 


„Praca“. 


га za bezpłatne. 


6.6 wiser. 3) pro. ігэ?:| 
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Niech żyje 8-g0dzinny dzień roboczy! 
iech żyje 6-sodzinny dzień roboczy! 
REGI E NDZ JG Z NE NĄ OZI PBN ЛАНСА, WYR ДЕР CTZYED ZB 


W świetle faktów. 


Kiedy pamiętną uchwałą Rady 
Najwyższej z dn. 12 sierpnia kwe- 
stja górnośląska przeniesiona z0- 


tatu wersalskiego i weli ludności 
górnośląskiej na rzecz Niemiec, nio 
odważyła się ferować ta „imparcjal- 


chce wprowadzić nowelę „pozwalającą“ pracować do 10 godzin dzien- | stała na grząski i niepewny grunt | па“ Rada Ligi, — nie zapyiawszy 
nie. Robotnik doskonale wie, że to jest to samo, co skasowanie 8-go- | Ligi Narodów, ze strony członków | wpierw о pozwolenie p. Lloyda 
dzinnego dnia roboczego; robotnik wie, że przemysłowcy wystąpią tu | Rady, tej wysokiej instytucji, posy- | George'a. 

solidarnie i jednomyślnie: wymówią na dwa tygodnie, a później na no- ały się na wsze strony solenne o- І oto — wbrew wszelkim pu- 
wych już warunkach będą przyjmowali do fabryk. Tym sposobem 8-go- | bietnice i zapewnienia, że sprawa blicznym  przyrzeczeniom i obietni- 
dzinny dzień roboczy, uznany przez lekarzy i hygienistów za najwyższy а. Sląska decydowana będzie wich | com — delegat angielski w Radzie 


wysiłek, na który może się zdobyć robotnik bez uszczerbku dla zdrowia, 
dający robotnikowi możność poświęcania pewnej ilości wolnego czasu 
na zebrania, naukę, odczyty, rozrywki będzie faktycznie skasowany. 
Gdyby ten zamach na 8-godzinny dzień pracy przeszedł gładko і bez 
protestów, nastąpią dalsze etapy wydzierania klasie pracującej podsta= 
wowych praw obywatelskich: zamach na wolność zrzeszania się 
wreszcie na powszechne i równe prawo wyborcze do samorządów i Sejmu, 


Robotnicy! Ma wydarcie ustawy о S-=godzinnym 
dniu coboozym nigdy się nie zgodzimy, jaknajs.lniej 
przeciwiio їсти protestować musimy! 


Jeżeli Rząd szczerze chce poprawy stanu tinansowego Państwa, 
jeżeli większość sejmowa decyduje się zejść z nieprzejednanie egoistycz- 
nego stanowiska, to niechże tę naprawę finansów rozpoczną od nakła= 
dania ciężarów ma tych, którzy w czasie wojny і po wojnie opływali 
w dostatki, od tych, którym wojna przysporzyła majątku a mianowicie: 
od właścicieli ziemskich, kupców i przemysłowców. 


Widząc szczerą chęć Rządu słusznego i sprawiedliwego podziału 
"ężarów w Państwie na wszystkie klasy, robotnik jax zawsze 
gotów khędzic, nie przemysłowcom i paskarzoni, ale 
Panstwu Polskiemu część swojosj pracy ofiarować, 


Dobrowolna w tej sprnwie umowa pomiędzy Rządem a Związkami 
Zawodowymi napewno doprowadziłaby do porozumienia. 


W projektowanej przez Rząd formie zmiana godzin pracy wywo- 
ła nie wzmożenie produkcji, która przy 8-godzinnym dniu roboczym, we- 
dług zapewnień poważnych przemysłowców wcale nie jest niższa, niż 
przedwojenna przy 10-godzinnym dniu pracy, a jedynie ferment i nieza- 
dowalenie wśród robotników, następstwa czego będą Wręcz odwrotne, 
aniżeli te, jakie myśli osiągnąć Rząd. 


Dla dobra więc sprawy Rząd, póki jeszcze czas, powinien cofnąć 
się z fałszywej drogi i niedążyć do poprawy finansów Państwa drogą 
krzywdy mas pracujących przez ograniczanie 8-godzinnego dnia robo- 
61000. 


Robotnik polski zawsze ofarny, gdy chodzi o ratowanie Ojczyzny, 
і tym razem jest gotów do ofiar, ale nie pozwoli wydzierać sobie pod- 
stawowych zdobyczy, - 

Rcbotaicy i Rohotnice! Wzywamy Was, byście 
golidzrnie i mocno zązrctestowzii przeciwko zamachae 
wi na S-godzinny dzień roboczy, tylko poważna i soli= 
Garna manifeotacjz, tylko wykazanie swych cił odbie= 
rze D'hotę reakcji do sięgania po wywalczone krwią 
i potem podstawowe zdobycze proletarjatu. 


Niech żyje Sazodzinny dzień roboczy! 

Łódź, dn. 10 października, 
Rada Okręgowa 

Polskich Związków Zawodowych. 


Zarząd Okręgowy 
Narodowej Parlji Robotniczej. 


gronie z calą bezstronnością, naj- 
wyższym  objektywizmem i zupełną 
niezależnością od jakichkolwiek dą- 
żeń i wpływów rządów zaintereso- 
wanych. 

Dziś, gdy po dwu miesiącach 
prac Komisji Czterech ogłoszenie 
ostatecznego wyroku ma stać się 
faktem w ciągu dni najbliższych, 
dziwnie jakoś wyglądają uroczyste 
przyrzeczenia sędziów genewskich 
na tle stosowanej przez nich orygi- 
nalnej wielce procedury. 

Rada Ligi Narodów, w myśl 
odwiecznych tradycyj wszelkiej dyplo- 
macji, uprawianej poza plecami na- 
rodów, działalność swą w sprawie 
górnośląskiej osłania mieprzeniknio- 
nym prawie woalem tajemnicy. Egzo- 
tycznym arbitrom z Ligi Narodów 
chodzi najwidoczniej o ta, aby stro- 
nę wyrokiem pokrzywdzoną (a mamy 
wszelkie dane do mniemania, że to 
my nią, niestety, będziemy) tak za- 
skoczyć, ogłuszyć i oszołomić, by 
straciła — narazie przynajmniej — 
zdolność zbyt żywego i energicznego, 
ich zdaniem, reagowania na cios 
zadany. | 

Mimo te wszystkie zabiegi Rady 
Ligi Narodów coś niecoś przedostaje 
się przecież nazewnątrz z zacisznych 
apartamentów hoteli nadlemańskich, 
gdzie nad losami ludu śląskiego ra- 
dzą pospołu chłodni i bezstronni 
podobno — Chińczycy, Hiszpanie i 
Brazylijczycy. Z tych drobnych o- 
kruchów i fragmentów ірѓогтасуј- 
nych, podchwytywanych skwapliwie 
przez tłumy przebywających w Ge- 
newie dziennikarzy, składa się pstra 
mozaika codziennie nadchodzących 
wieści o przyszłości G. Sląska. Choć 
wiele w niej kamyków fałszywych 
1 nienaturalnie barwionych, niektóre 
jednak bezwątpienia noszą w sobie 
odblask — prawdy. 

Jak wiadomo więc, projekt po- 
działu G. Sląska, przyjęty już jakoby 
w zasadzie przez Radę Ligi, oparty 
jest na linji Sforzy, będącej istną 
karykatnrą wyników plebiscytu. Ale 
nawet i takiego wyroku, będącego 
najwyraźniejszem pogwałceniem trak 


Ligi, p. Fisher zabiera pod pachą 
gotowy już projekt i mknie ekspre- 
sem do Londynu zasięgnąć światłej 
opinji brytyjskiego premjera i uzy- 
skać jego wszechpołężne: approba- 
tur. А gdy p. Lloyd George zmar- 
szczył nieco brwi, przydzielenie do 
Polski Bytomia (co musiałoby na- 
stąpić w myśl koncepcji Sforzy) 
stało się odrazu — „wątpliwe*, Nie 
można przecież krzywdzić tych”bied- 
nych Niemców! A w раге dai póź- 
niej rozeszła się wiadomść, że wo- 
góle rozstrzygnięcie kady Ligi Na- 
rodów ulegnie pewnej zwłoce. 

Jest bardzo prawdopodobne, 719 
p. Fisher przywiezie z powrotem 
do Genewy projekt Rady Ligi prze- 
malowany ręką p. Lloyd Gsorge'a 
na całkiem jony kolor, przyczem 
przyznanie Polsce czegokolwiek wig- 
cej, prócz Pszczyny і Rybnika ckaża 
się zupełną niemożliwością. Alə 
wówczas należy zapytać, po co było 
inscenizować tragiłarse arbitrażu 
Rady Ligi Narodów, a dyktowane z 
Londynu djalogi i monologi jej człon- 
ków szpikować frazesamt о bez- 
stronności i niczależności усі sza- 
nownych rnężów. 

Albo Liga Narodów jest insty- 
tucją powołaną do łagodzenia spo- 
rów i zatargów międzynarodowych, 
której wszyscy członkowie mają rów- 
ne prawa i nie posiadają żadnych 
specjalnych przywilejów z tytułu 
swoj potęgi i swych ambicyj wiel- 
komocarstwowych, albo też — jest 
ona tylko skomplikowanym i sku- 
tecznym instrumentem polityki wy- 
łącznie angielskiej, uzależnionym 
jak najściślej od wskazówek i dy- 
rektyw, otrzymywanych bezpośrced- 
nio z Downing Street. 

Ale w tym drugim wypadku, 
z jakiej racji Polska ma łożyć na 
korzyściizwycięstwa polityki angiel- 
skiej 340.000 franków w złocie 
rocznie? Stać chyba Imperjum Bry- 
tyjskie na to, by własnymi sumptam 
utrzymywało swych agentów i tunk- 
cjonarjuszów dyplomatycznych w 
Genewie czy gdziekolwiek indziej, 
Czas już wielki, by z postępowania 
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Ligi Narodów w sprawach dotyczą- 
cych Polski, rząd nasz zechciał wy- 
sauć właściwe konsekwencje. Opi- 
nja nieoficjalna — wysnuła je już 
dawno, B. D. 

РЕНО ЧИНИН 


Bolszewicy boją się swej 
armji. 


Trocki na posiedzeniu generalnego 
nztabu sowieckiego oświadczył się prze- 
ciw koncentrowaniu wiz:szych sił woj- 
skowycii na granicy po s:iei, lub rumuń: 
skiej" Trocki oświadczył, że taka kon- 
centracja sił zbrojnych w rejonach od- 
dalonych od Moskwy, przedstawia o- 
gromne niebszpieczeństwo -dla Rosji, 
ponieważ większość formacji wojskc” 
wych — to elementy niełojalne, zaś о 
wiele bardziej wrogo nastrojonym dla 
sowietów jest sklad poszczególnych kor- 
puśnych Fomend. 

Trocti wobec tego zupełnie szcze- 
rze przyznał, że nie ufa ani jednemu 
Jomendantowi czerwonej armii. 


Klęska grecku w Anatolji. 


Już Grecy zapowiadali światu, kie-; 
dy wojska ich w: roczą do Angory, już 
w śmiałych snach wyciągali ręce po 
Konstantynopol, gdy Kemal:basza goto- 
wał sią do nowej z nimi rozprawy. Sta- 
wil im czoło rad rzeką Sakkarią. W 
va ach, jakle toczyły się tam w dniach 
22 i 48 s'erpnia Grecy zrazu uwansowali 
astroŁuie, udało się im przekroczyć rze- 
ką i zająć pierwszą pozycją turecką. 
Lecz wówczas natrafili na potężny opór. 
Prawe ich skrzydło było zbyt rozciąg* 
niata 1 Turcy, korzystając z (епо, rozgro- 
mili tam dwie dywizje greckie doszczęt: 
nie, przyczem zabrali wiele armat. Wo- 
góle nie udalo się Grekom złamać dru- 
Шеј linji kemalistów, którzy przystąpili 
do kontrataku na wyczerpane i nisocze- 
kujące tego szerngi. Osazało się, że 
Kemal-basza posiadał znaczre r*zerwy 
i raz jeszcze, tan jak па froncie francu- 
sko-niemieciim w czasie wielkiej wojzy, 
zwyciężyła strona pos adaiąca r<zefwy, 
Wśród odpzrtych wojsk grec ich pow- 
stało zsmieszanie і sztab generalny po- 
piancwił wyczf б się za rzekę Saxkarję. 
|= сри stronoch walczono z wielką za- 
a tością. Straty Greków oceniają , па 
25 tys. ludzi. Reijterując, musieli pozo- 
stawć wiele dzał і amunicji w ręku 
zwycjęziów. Skutkiem brasu Żywności 
poczęła się w szeregach dezercja i upa: 
dek ducha tak, iż nie można myśleć o 
ezybslem powetowaniu klęski, 
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Wydział Zaprowiantowania Miasta, 
słusznie w swoim czasie w ówczesnej 
Radzie Miejskiej, a obecnej Radzie ka- 
diuha (gdyż wa oderwała się—ka-3 
dłub tylko zosta!), zdobył miano wrzo-* 
du na organiźmie gospodarzi miejskiej 
w Łodzi, 

Obecnie wrzód tan wezbrał do te- 
бо stopnie, że nalzżałoby pomyśleć 
o chiruryicznej operacji. 

Bezslanowość dotychczasowego i8!- 
пела WZM. wobec zmienionych wa: 
runków, spowodowanych przejściem po- 
Кукі gospodarczej rządu па tory wol- 
ngo handlu, musi przecież ustąpić 
miejsca ja*iejś myśli przewodniej, ja- 
kims zdecydowanym I wyraź1ym, choć- 
by na najbliższą metę, zamierzeniom, О 
i fórych miasto winno być роілѓогто- 
wane, 

Tymczasem nietylko ludność, nie- 
tylko kooperatywy, ale nawet wyżsi u- 
rzędnicy wydziału nic konkretnego w 
tym względzie nie wiedzą. 

Czy nie zechciałby przeto zabrać 
głos Magistrat? » 
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Mogistrat, a właściwie prszydent 
Rżewski, w swoich komunikatach pra- 
sowych bardzo skrupulatnie podaje do 
powszechnej wiadomości wszystko, co 
dotyczy osob.ścia lawników wydziału, 
ne zspomtnając--oczywiście—o sobie, 
ilekroć po temu пабегу się okazja. 

Wiemy zewsze, Że p. ławnik (wzgl. 
jrezydent) w Спі dzisiejszym: wyjechal 
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Ostatni zeszyt „Revue des Deux 
Mondes“ przynosi w przeglądzie poli- 
tycznym ciekawą charakterystyką im- 
perjalizmu, który coraz bardziej rozwiel- 
możnia sią w Niemczech: 

„Dla poznania umysłowości przy- 
wódców narodowego stronnictwa nio- 
mieckiego wystarczy przeczytać słuszną 
filipikę, jaką przeciw nim wygłosił w 
Kolonji poseł Meerfeld po zamordowaniu 
Erzbergera. 

Wszyscy ci ludzie, mówił on, wciąż 
jeszcze żałują, że nie mogą oddawać 
pokłonów przed powozami dworskimi, 
chociażby pustymi 

Ludendorff, który stał się wielkim 
mistrzem nacjonalistów niemieckich, 
otrzymujo w Królowcu tytuł doktorski, 
a to uniwersyteckie konsekrowanie daw- 
nego militaryzmu niemieckiego przypo- 
mina p. Meerfeldowi powiedzenie Heino- 
go, niezbyt dla jego rodaków pochlebne: 
„Niemcowi brak tylko ogona, aby być 
psem“, 

Major Hennig, zasiadający na prd- 
wicy Roichstagu, podburza obywateli do 
strajku podatkowego, aby tem snadniej 
udaremnić państwu niemieckiemu pła- 
cenie długów. 

Studenci wyją pieśni na cześć 
morderców lHrzborgera: „Dziękujcie Pa- 
nu—za słuszny шога —Теро arcy-gadu: 
-- Niech morderca będzie dla паз буі" 
ty — Tak, jako sztandar czarno:biało: 
czerwony *. 

W radzie powiatowej okręgu Ko- 
lońskieno miejskiego wywiązała się po- 
ważna kilkugodzinna dyskusja nad tem: 
czy portret dawnego Kaisera w sali po: 
siedzeń zostawić na miejscu, czy usunąć ? 
Wielki kłopot dla radnych, chcieliŁy 
być w zgouzie z nowym ustrojem a ліе 
obrażać przytem dawnego, którego nikt 
nia uważk za zupełnie umarły. Jak w 
zrobić? Wywikłano sią z tej sprawy 
genjalnym sposobem: oto odkryto naraz, 
że Gbraz posiada wielką wartość arty- 
styczną 1 zatrzymano go na swojem 
miejscu nie jako portrot, ale jako dzie- 
ło sztuki. 

„Związek Wszechniemiecki” zbiera 
sią z wielkim hałasem mna Kongres, na 
którym baron Vietinghoff-Scheel ośwind- 
сив, iż Źwiązuk nigdy mie pozwoli ua 
to, by przyznano Polsce część Górnego 
Sląska, a doktór Bang, wyższy radca 
skarbowy, protestuje gwaltownie prze- 
ciw podatkom, które тла pociągnąć za 
sobą wykonanie ultimatum Sprzymie- 
rzonych*. 


w sprawach aprowlzacyjnych, ża p. ław- 
nik (wzgl. prezydent) saczęśliwie powró- 
сИ z Х., gdzie bawił w sprawach slut- 
bowych itd. 

Włerótea dojdzie do tego, 
dziemy czytywać w Коглипікеї 
sowych Magistratu, że p. ławnikowi 
(wzgl. prezydentowi) przybył szczęś! 


be- 


ża 


liwia 
syn, lub, że się na przybycie już za- 
nosi. 

Lvdn'ści jednak na takich komu- 
nikatach nie zależy, ludność (oczywiś ia 
—poza przylació!mi partyjny'ni) takimi 
komunikatami «ls nie interesuje. 
| Ludność rasta i prasa chce i ma 
prawo wied: z czem p. ławnik ten 
czy ów (wzęi. prezydent) wrócii? co 
wskóreł w sprawach mielskich? 

Co wydział zaprowiantowania za- 
mierza? 


— — рана — 
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Pan ławnik Kalfanke, jak wiemy, z 
wydziałem zaprowiantowania, a także z 
Mazistratem rozstał eis nareszcie, a 
następcą jego został radny Wilczyński: 

Nie mamy powodu sądzić, że ław- 
nik Wilczyński nie będzie gorszym admi- 
nistratorem wydziału od p. Kaffankego 
—nie uprzedza my Się! Ale też nie wie- 
my, Czy następca bę!z'e lepszy ой swe- 
go FOprzedniks, gdyż w ciągu dwumie- 
sięcznega przeszło pobytu w wydziale 
nic dotąd nie zdziałał, 

Nie wiemy, „2 czem wrócił”, choć 
komunisowano, że „wyjełdżał", 

Nie o ławnika Wilczyństiegoj nem 
więc obecnie idzie, który, gdyby miał 
tyleż czasu do gospodarowania w za- 
prowiantowaniu, co lego poprzednik nia 
gorzej od tamtego z zadania by się wy- 
wiązał; ale pragnęlibyśmy z ust Magi- 
stratu usłyszeć, czy p. Ка апке już na- 
prawdę karierę magistracką skończył, 
ti. czy ławnik ten już sprawy wydziału, 
zgodnie z zobowiązaniami, włożonemi 
nań przez Radę, uregulował, czy ra- 
chunki z Magistratem wyrównał? 

I w jaki sposób wyrówna:?... 
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(Domagajmy się doliny- Jaworzyny 
od Czechów), 


W chwili, gdy toczą się polsko- 
czeskie układy o traktat handlowy, nad- 
chodzą z granicy tatrzańskiej alarmują- 
ce wieści. Polskie władanie w Tatrach 
ograniczone, zepchnięte zostało do ma- 
lutkiej przestrzeni Morskiego Oka. Głów- 
ny obszar, najpotęźniejsze {pasma wsi, 
których byt związany jest z przynależe 
nością do Polski, dostać się mają Czo- 
chom. Sprawa w tej chwili nio jest je- 
szcze ostatecznie rozstrzygnięta, bo na- 
wet Komisja międzysojusznicza, zajmu- 
јаса sią przeprowadzeniem granicy, do- 
szla częściowo do przekonania, iż poz- 
bawienie Polski tak znacznego obszaru 
Gór Tatrzańskich jest nietylko niespra- 
wiedliwością, ale krzywdzi i podkopuje 
ogzystencję całego kraju. ` 

Dolina Jaworzyny szczególniej jest 
zagrożona. Pierwszym warunkiem, jaki 
rząd pelski postawić powinien Czechom 
przy rokowaniach jest oddanie Polsce 
duliny Jaworzyny (około: 1800 klm, kw. 
obszaru), której mieszkańcy nietylko zo 
wzglądów patrjotycznych, alei żywotnych 
interesów ekonomicznych, domagają sią 
pozostania przy Polsce. Czesi zabrali 
nam przeważną część Cleszyńskiego, 
zabrali nam ją prawem kaduka, dlatego 
žo umieli pozyskać protekcję koalicji, 
Zwrot Jaworzyny byłby dowodem, 2а 
Czechom istotnie zależy na wyrównapiu 
niaprzyjaznego stosunku w opinji pol- 
skiej. Zresztą kompetentno czynniki l- 
czą siq nawet z pewnego rodzaju zamla. 
па, a mianowicie proponują za Jawo- 
rzyną oddać Czechom wsi Knzwin і 
Niedzicą (bez zamku), których byt nie 
jost tak nieodzownie uzależniony od 
związku z Polską. 

Rząd polski ma ostatni atut w rę- 
ku: Traktat handlowy z Czachami, któ: 
rym wobec kryzysu w przemyśle czo- 
skim burdzo wiele zależy na pozyskaniu 
rynku polskiego. Rząd polski powinien 
zdobyć się na energiczna w tej sprawie 
etanowisko: żądać nieugięcio oddania 
nam көчөнү i otaczających ją gór. 
Tatry polskie, pizepiękua. córy, są uie- 
GIRO БЕП Ї ИА i sh т wor 
ności, ale siedzibą dzielnego Judu. pod- 
halańskiege. Zamknięci dziś w clasnych 
granicach, zaczynamy dusió sią w Tat- 
rach. Gdzież owe wolne szczyty, gdzie 
owo powietrze wyżyn, skoro na każdej 
ścieżce zamyka przejście kordon i straż 


ЕДА MSI РАМКА ОШГАН ТАСС ЛАРСА EET 


Brak &гойчби obrotowych, bra! 
gotów:i w wydziale zaprowa/t a— 
oto powód, którym od poc'ątku вате" 
go usprawiedliwiał swą nicdoł; ną go: 
spodar с towarzyszlawn.s Kaffinka, 

Motyw rzeczywiście bardzo po- 
ważny. 

Dla braku gotówki, nia wskutek 
złej woli Magistratu! ludność nie była 
rależycia aprowidowa są; d!a bra u go- 
tówki nie można było w swom czasie 
wykupić dla miasta cukru; dla breku 
gotówii wstrzymywane bylo wydaw: 
rictwo soli 1 mąk'; dla braku gotówki 
nie dostarczono mieszkańcom drzewa 1 
węgla; d'a braku gotówki w wycdziale 
kooperatywy musiały awanzem wpiacać 
należności, by dopiero w kilka tygodni 
póź siej otrrymać z Mnegistratu przydział 
arty uiów kontyngentowych. 

Dla braku gotówki w wydziala z2- 
prowlantowania—ludność maria głodem 
i marzła z chłodu, wystając nocami ca- 
łemi w kolejkach po każdy artykuł 
zosobna, | częściami, na raty, ОЗЬ!е- 
rając należny jej skromny przydział 
żywności... 

Czy prawdą przeto Jest, że caly 
szereg paskarzy obracał w (ут czasie 
gotówką Magistratu 1 podorabiał się 
fortun złodziejskich? 
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W tym samym czasłe, kiedy wy” 
dział zaprowiantowania cierpiał na chro- 
niczny brak gotówki, в kiedy to jeszcze 
każdy tysiąc marak miał Pewne znacze- 
nie, ławnik wzmiankowanego wydzisłu 
rozdawał na prawo i na lewo ró'nym 
sprytnym macberom grube zadatki na 
dostawy, których zada:kobiorcy nietylko 
nia wykonali. ale nawet nie mieli za- 
miaru wyrOnać. 

Posarnie zawierano umowy na do- 
stawy drzewa, zboża Itp., maląc na celu 
jedynie trowadzanie na boczku swych 
prywatnych pesharskich interesów. w 
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czeska? Jest to moralna klęska Polski 
Na takich stosunkach ueierpi m. ln. i 
turystyka; tysiące gości, zjeżdżających z 
Polski i z zagranicy, zniechęci się do 
gór naszych. Podważa to  dobrebyt 
mieszkańców, podkopuje powagę Рай- 
stwa, które nie umiało ођгошб swago 
odwiecznego klejnotu. 

Czas nagli, społeczeństwo polskie 
wywrzeć powinno nacisk na rząd polski. 
Nie zawierać żadnych traktatów z Cze- 
chami, dopóki nie zwrócą nam, Jawo- 
rzyny. 

Brońmy Tatr! Brońmy naszych 
wolnych бг! 

J. Luboń. 
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Wrażenia lwowskie. 


Zjazd dziennikarzy. — Otwarcie Tar- 
gów Wschodnich.— Czyn zapaleńca —- 
Uwagi ogólne. 


(Od wlasnego koresp.) 
Ir, 


W trzecim i ostatnim dniu zjazdu 
odbyło sią drugie posiedzenie publiczn», 
na którom przyjęło następującą uchwałą 
trości ogólnej: 

„Zjazd delegatów dziennikarzy pvl- 
skich uznaje za rzecz pierwszorzędnej 
wagi dla sprawy narodowej, aby w vu- 
blicystyce naszej nio pojawiały sią wy- 
stąpienia przeciw całym dzielnicom i 
ośrodkom myśli i pracy narodowej. 

Obowiązkiem całej prasy polskiej 
jest dla utrwalenia politycznego Dytu 

aństwowego dążyć do wpejania w spo- 
eczeństwo ducha nmajzupełniejszej jod- 
ności państwowel. : 

Prasa polska nie naruszając вту 
zapalrywsń politycznych, winna ograni- 
cząć swo polemiki do spraw jedynie za- 
sadniczych, a temsamem niewążtp'iw:e 
mocno złagodniałyby spory partyjne. 

Praia polska winna ustawicznia 
przypominać, iż bez wytwórczej piacy 
finansowe położenie Państwa nie m'ę- 
nie korzystnej zmianie, która dopiuro 
wtedy będzie mogła nastąpić, gdy no: 
tylko zapotrzebowanie nasze hądzinmny 
zaspnkajali własną produkcją, ala } РОЗ. 
porzndzali pewną ilością wytworów na 
wywóz“. 

> Jako miejsce najbliższego zjezdu 


dziennikarskiego wybrano — Үү) пө, ро. 


czem przewodniczący red. Beauptó, 
imieniem wszystkich delogatów, poezię: 
kował gorąco organizatorom RE ZA 
iście staropolską, serdeczną, kolożeńską 
gościnność, okazaną uczestnikom. 

Po oficjalnem zamknięciu zjazdu 
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{бту 
z uszczerbkiem 
spolee"ń wi 

\Л 1ш z tych dowcipnych Handlow- 
ców, nie p'acąc procentów od wypuży= 
czonego kapitalu, a operując nim lufa 
całe, .dorobiło się po! aźnych fortun. 

Taks gospodarka groszem pubiicz= 
nym w społeczeństwie bardziej prawo- 
rządrCm, niż nasze, wiedzia nie do чи: 
stąpiena z urzędu. lecz do kryminału, 

U nas atoli inaczej! 

Czy fundusze ta zostały wreszcia 
kasia mejs<siej zwrócone? 1 czy ławnik 
Ksifanse bezinteresownie wyświsdczał 
te usługi 1 przyjaciół „stawiał na подій? 


sav 


h operawano groszem pubiiczuyun 
krzywdą tutejszego 
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Obecne zasoby wydziału zaprowi”n- 
towania przedstawiałą się (aw бе nia 
posiada on nic oprócz zboża i каг; 
brak nawet produktów na wydanie de- 
pufatów pracowniczych, która w ostat- 
nich czaszch zinalały do minimum. 

Ale zato zPOŻem formalnie przeła- 
dowana są magazyny—i wydział jest w 
strasznym kłopocie... ро uto,ił w zbożu 
wszystkie swa kapitały, a wycofać ich 
nie może. 

Nikt. jak na złość, nie chce kupo- 
wać i zjadać na surowo nietylko żyta, 
ala nawat o owłes i peluszką nikt nia 
zapyta. 

y Cudowny wynalazekl Głód został 
wypędzony z miasta; cała ludność Łodzi 
jest syta i najedzona, skoro tych spe- 
cjałów nie chce tknąć! 

[62% zaczyna wybredzać!... 

Als ojcowie miasta, пам: przy 
swych kłopotach, winni nie zapominać, 
że ludność przywykła spożywać chleb i 
mąkę, a nis surowe tyto. Lecz mieć 
żyto wydziałowi „nie kalkuluje się", 
gdyż nabył je w Czasie {пім | przed 
£niwamł po cenach takich, ża mąka w 
sprzedaży rynkowej u paskarzy byla 
wówczas nieomal tańszą. 

Trzeba тіс czekać, а? ceny ryne 
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a O W O W Аарон 


delegaci złożyli wieńce u stóp pomnika 
Mickiewicza i na cmentarzu obrońców 
Lwowa. modna 

W ten sposób przedstawia się w 
zwięzłem ujęciu bilans zjazdu lwowskie- 
go Poza bardzo , ważnym momentem 
wzajemnego zbliżenia i zapoznania Się 
dziennikarzy z najodleglejszych dzielnic 
Polski, co nie powinno pozostać bez 
dodatniego wpływu na ogólne stosunki 
publicystyczne 1 podniesienie do pożą- 
danego poziomu zbyt osobistego пејес- 
nokrotnie i zbyt namiętnego sposobu 
polemik prasowych, poza nie mniej waż- 
nem stwiordzeniom wobec, społeczeń- 
stwa, rządu i czynników sejmowych 
istnienia licznego już dziś w Polsce za- 
wodu dziennikarekiego, mającego z ty- 
tulu swej bardzo ciężkiej a  doniosłej 
dla narodu i Państwa pracy prawo do 
należytej ochrony i zabezpieczenia swych 
intęresów moralnych і  materjalnych, 
rozultaty prac zjazdowych nie wydadzą 
się z pewnością zbyt obfite. Przyczyną 
tego przedewszystkiem nadto obszerny 
NE" zjazdu, którego cele i zadania 
ść miały nie w jednym, lecz w kilku 
dość odmiennych kierunkach. Pozatem, 
co trudno zresztą poczytać za winę go: 
spodarzom zjazdu, niezwykła ser- 
deczność i gościnność lwowiap, której 
wyrazem były codzienne śniadania i 
obiady, bankiety i przyjęcia uroczyste, 
wpływała—trzeba przyznać bezstronnio 
w sposńb hamujący na sprężystość і wy- 
dajność obrad zjazdu., Brak czasu, 
ściślą odmierzonego, i znużenie fizyczno 
zmusiły wprost delegatów do ogranicze- 
nia zakresu pracy lub do traktowania 
wielu kwestyj ogólnikowo i powierzchow- 
nio. Dość powiedzieć, że 2 8 zgłoszo- 
nych na zjazd roferatów, przedyskuto» 
wane zostały tylko—cztery. 

Jośli chodzi јелпик o strong tech- 
niczną i gospodarczy zjazdu, Organiza- 
torzy jego Stanęli tu w zupełności na 
wysokości zadania, za СО od wszystkich 
uczestników należy im się z głębi serca 
płynące podziękowanie i jak najlepsze 
wspomnienie. Delegaci od chwili wyj- 
дса Z wagonu na peron lwowski znaj- 
dawali sią nieustanmo pod troskliwą 
opieką Komitetu zjazdowego 1 dzięki 
іс} opiece na jakiekolwiektądź braki 
lub niedogodności przez cały czas po 
bgtu swego wo Lwowie uskarźuć sią 
nie mieli powodu. Przeciwnie — korzy= 
stali z wszelkich uprzejmości i udogod- 
nień, jakie tylko  przedstawiełelom 
„ósmego mocarstwa“ przystugiwaG шада. 
Zasługa to zarówno dziennikarzy lwow* 
skich, jak i całego urzędowego i nio- 
urzędowego Lwowa, który piękno tra- 
бусјо połskie w ich nieskazitelnej treści 


przechowuje i nie po raz pierwszy 
в н ета Mn а Й 2 лага 1 жар SŘ] 
kowe па zboża I mąkę alę podniosą, 


Му wyjść га swoje I wtedy miasto u- 
rat. yé 
_Czy długo jeszcze będziemy cze- 


l s ( 
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Znacznie lepiej udała się wydzia- 
lowi operacja handlowa z kartoflami. 

Ażeby spowodować spadek cen na 
kartofle w Łodzi, za upiono je w Po- 
znańskiem (innych źródeł kupna ławnicy 
Msyistratu dotąd nie odkrylil), kupiono 
w ilości afuplędziesięciu wagonów, ale 
kupiono po cenach wyższych, niź u naa 
na targach. Bo trzeba było dużych 
ilości! .. 

Kartofle były wczesnego gatunku, 
bardzo drobne, i w drodze uległy cześ- 
ciowo zsrsuciu; nio chciała więc syta (?) 
1622 placić za nie drożej, niż za grube 
t zdrowe. Nowy kaprys ludności! 

Ażcby nie zgniły do reszty, sprze- 
dano ja z powrotem tym samym do- 
stawcom, tylko za znacznem ustępst- 
мст od ceny zapłaconej... Sprzedzno 
ie na to, aby—wedłu! wszelkiego praw- 
dopodobicństwa—kupić ja po pewnym 
czasie powtórnie, tylso już po nowych... 
podwy?szonych cenach. 

Rezultat tej niezwykłej tranzakcji 
ten, że zarobili obəzarnicy, wyzbywając 
się drobiazzu po bajońskich cenach, 


zarobili pośrednicy—bogąte banki po- 
znańskie, zarobiły koleje za przewóz 
tam | napowrót, zarobią z pewnością 


jeszcze raz pośrednicy itd. 
Któż więc (гасі? 
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stwierdza, że gości naprawdę podejmo- 
wać umie. 

Myśl urządzenia zjazdu właśnie 
we Lwowie, który — glorją bohaterstwa 
otoczon -- ujmuje dziś skromnie w rękę 
młot i kielnię, była ze wszechmiar traf- 
na i słuszna. Pierwszy Sejm  dzienni- 
karski w mieście orląt i lwów był po- 
tężną manifestacją, nietylko na rzecz 
autorytetu prasy polskiej, lecz — siły 
i żywotności Rzeczypospolitej. To musi 
być zrozumiane przez swoich, a wyja- 
śnione obcym. 

Drobne usterki organizacyjne, 0 
których wspominałem wyżej, będa nie- 
wątpliwie usunięte na zjeździe następ: 
nym. W tej też nadziei i pełni dobrej 
myśli rozstawaliśmy się ро zjeździe 
lwowskim, spiesząc do swych biurek 
redakcyjnych. | 

„Do widzenia w polskiem Wiloie!* 
—wołano naokół. „A późnioj może w— 
Opolu!* — dodawali niektórzy — opty- 


mści... 
D-ski 
(D. o. n.) 


Organizacja pracownicza 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Jedną z naipoważniejszych przesz- 
kód przy motywowaniu żądań i postu- 
latów pracowników jest słabo nad wyraz 
cyfrowe ich opracowanie. Przy wysta- 
wianiu wszelkich żądań ekonomicznych 
rokujący przedstawiciele“ Związków Za- 
wodowych, spotykając się z argumonta- 
mi strony przeciwnej, odczuwają dotkli- 
wie brak gruntownych danych o bycie 
pracownika, o jego normalnym budżecie 
przeciąciowym składzie rodzinnym, wy- 
sokóści odpowiedniej skali zarobkowej 
gappanico, wysokości kosztu robocizny 
w koszcie własnym produktu, istotnym 
stanie produkcji itp. 

Wobec argumentów, utyskiwań i 
znrzutów przedstawicieli przemysłu, na- 
strajających opinją społeczną na swoją 
krreysć, przedstawiciele Związków Za- 
wodowych byli bezsilni niemal i zmu- 
szeni do gołosłownych prawie odpiera. 

Aby zapobiec dalszemu trwaniu 
sytuacji powyższej, a zarazem znaleźć 
piawornię, ua której Epotkałyby się róż- 
no odłamy i obozy, z inicjatywy Sekre- 
tarza Generalnegj Pelskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysło- 
wych i Handlowych przywódcy miejsco: 
wej МЕК p. Wladyslawa Ludwiku Ever- 
ta РЁ: bezpurtyjne ciało reprezen- 
tacyjne pod nazwą Rada Ekonomiczna 
Pracowników Zagłębia. Drogą uporczy- 
wej akcji, popartej osobistą popularno- 
ścią, inicjatorowi udało się zgrupować 
pod egidą Rady Ekonomicznej s.ercg 
najpoważniejszych organizacji Zawodo- 
wych. 

Do zadań Rady Ekonomicznej na- 
eży: 

1) Zbieranie danych* cyfrowych i 
statystycziych. 

2) Badanie na ich podstawie bytu 
pracowników. 

8) Badanie istotnego stanu wy- 
twórczości. 

4) Badanie 
pracowniczych. 

5) Opracowywanie i argumentowa- 
nie postulatów. 

6, Opracowywanie memorjałów, bro- 
szur etc. ; 

7) Ewentualne uzgodnienia takty- 
ki ekonomicznej. 

‚8, Badanie stanu 
Zagłębia. 

Do Rady Ekonomicznej prócz Fol- 
skiego Związku Zawodowego Pracowni: 
ków Przemysłowych i Handlowych ak- 
ces zgłosiły: 

Związek Zawod. Nauczycieli Szkół 
Srednich, Stow. Naucz. Szkół Średnich i 
Wyższych, Zw. Pracowników РЛАР, 
Zw. Górników ZZP, Zw. Majstrów, Zw, 
Kolejarzy, Zw. Motalowców i gPokrew- 
nych Zawodów 72Р, Zw. Maszynistów, 
pozatem przewidywane ва dalsze akce- 
sy. Rada Ekonomiczna projektuje roz- 
winąć szeroką teoretyczną i praktyczną 
działalność, opierając się na zrzeszonych 
dziś już na jej platformie do pracy па- 
ukowej i badań ekonomicznych  czter- 
dziestu tysiącach pracowników umysło- 
wych 1 fizycznych. 

Zainicjowana 9 września Rada E- 
konomiczna odbyła już dwa plenarne 
posiedzenia, poświęcone rozpatrywaniom 
zagadnień aktualnych. Prezesem Rady 
Ekonomicznej jest p. Józef Kaczyński, 
zasłutony działacz ра terenie Zagłębia, 
wiceprezes PZZP'H—do Prezydjum Ra- 


podstaw wymagań 


ekonomicznego 


dy wchodzą p. Bolesław Jędralski zo 
Związku Metalowców, p. profesor Касл. 
kowski ze Zw. Nauczycieli, p. Drze- 
wiecki ze Zw. Kolejarzy oraz Sekretarz 
Naczelny Rady Ekonomicznej, p. Wła- 
dysław Ludwik Evert. 

Rada Ekonomiczna wyłoniła z sie- 
bie Komisję matkę; Komisję cen rynko- 
wych; Komisją badań bytu pracowników 
Komisję badań wydajności pracy i stanu 
wytwórczości; Komisję badań porównaw- 
czych; Komisję taktyki ekonomicznej. 
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Ogół pracowniczy Zaglębia z ogrom= 
nem zainteresowaniem przyjął powsta- 
nie Rady, spodziewając się dodatnich 4 * 
ważkich wyników jej pracy. 

Witając z radością powstanie do- 
niosłej instytucji pracowniczej w Zapłę- 
biu, musimy dodać, że założenie podob- 
nych organizacji w innych ośrodksch 
Polski, skupiających liczne rzesze pra- 
cowników umysłowych i fizycznych, by- 
łoby ze wszelkich względów jaknajbar- 
dziej pożądano i wręcz konieczne. 


Obrona 6-mio godzinnego dnia roboczego. 


Z Polsk. Zw. Zaw. otrzymuje- 
my następujący komunikat: 

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Związku „Praca* Główna 31 
odbyła się wspólna konferencja Zwią- 
zków: „Praca*, PPS. i żydowskiego. 
Omawiano sprawę obrony 8-mio go- 
dzinnego dnia roboczego. 

Postanowiono w tej sprawie po- 
rozumieć się z władzami centralne- 
mi w Warszawie, wobec czego za- 
powiedziany na środę 


strajk crłożyć nainny dzień, 


który ustalą centrale związków w 
Warszawie. Następnie zawiązał się 
„Komitet Obrony 8;mio godzinnego 
dnia pracy*. Oddziały związków, 


wały się na środę obowiązane są 
zatrzymać się do czasu dania im 
wiadomości drogą telegraficzną. 
Robotnicy! Rsakcja wraz z burżuazją 
czyhają na wasze prawa, szykują Wam 
nową pętlice, w której chcą was zdusić. 
Rząd p. Ponikowskiego w tym wypadku 
idzie na rękę burżuazji i kapitalistom, 
Zamsch па 8-mlo godzinny dzień procy 


musi się spotkać ze strony klasy robot- ` 


niczej z bezwzględnym oporem. Krótko- 
wzroczna polityka Rządu p. Ponikowskie- 
go dzje troń w ręce komunistom i wro- 
рот Państwa Polskiego. Odpowiedzial- 
ność za zamęt i anarchję, jazie zostaną 
wywołare 2 powodu zamachu na ustawą 
о 8-mio godzinnym dniu pracy poniesie 
w cilości Rząd, kapitalsści i obszarnicy. 
Klasa robotnicza nie zezwoli na usz- 
czuplenie swych praw, Robotnicy! В:ой- 
сїз 8.mio godzinnego dnia pracy i swego 


które w myśl zapowiedzi w nie- | minśsterstwalll 
dzielnym ozienniku „Praca“ szyko- my 
тые zaa тш шшш сшщ (TAD ЛЫШТЫРЫП OOOO OR ААВС TORT ZTZOAK CZATY 
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Z powodu licznych skary osób za- 
miesz kujących poleje um-blowane przy 
nl. Zielonej nr. 12, iż wsówiściciele tych- 
że В-сіз Tedeusz i Leo r Marjanowscy ne- 
bierają od nich oczywiście nadmierne ko- 
morns Okręgowy Urząd Walki z Lichwą 
przeprowadził dochodzenie, na podstawie 
których stwierdził, że Mirjanowscy Tze- 
cz'wiście każą sob:e piacić o] swoich sta- 
łych i przejściowych lokatorów nadzwy: 
Сгај wysokie komorze, mianowicie siega- 
łące nawet mk. 20,000 miesięcznie, pobie. 
гаја przytem osobną zspłałą za usługę i 
prasie bielizny. Nisprawiy zysk przekra» 
czn sumę тті, 10,000. Br. Matjannwscy 
zostali aresztowani i osadzeni w więzie- 
niu przy ul Milsza, zaś akta Sprawy skie- 
rowane zostały do Prokuratora przy Są- 
dzie Okręgowym, 

Aresztowany został takża przez U- 
rząd Walki z Lichwą handlarz mlekiem 
Mosze!: Kułatua zam. przy ul. Północnej 
nr. 14, za podbijanie cen mleka na wsi i 
24 Sprzedaż takowego tu w Łodzi po ce- 
nie mk. 100 i 120 za litr pod pozorem 
mlika własnego doju. Akta sprawy tej 
skierowane zostały do Sądu Pokoju. 


pa 


Mały _fetjeton. 
Szczęście w nieszczęściu. 


О екі strajikowi zecerów, zawarłem 
bardzo miłą znaiomość. jedyny, bodaj, to 
zysk tego straj tu] 

A siało się to tak. 

W czasie trzytygodnioweso strajku, 
który, zdaniem mego najlepszego przyja- 
ciela, został sprowokowany przez Sprowo= 
kowanych zecerów, napadła i mnie. jak 
wielu innych łodzisn, nieprzezwyciężona 
tęsknota za miejscową gazetą. 

Wychodziły w tym czesie w Łodzi 
tylko dwie: „Rozwój* i „Łodzianin“, obie 
drukowane czcionkami alfabetu łacińskie- 
go. 

Ponieważ od młodości nie miałem 
daru odgadywania rebusów, nie odważy» 
łem się więc kupić „Rozwoju“, a zdecy- 
dowałem się natomiast na kupno „Łodzia- 
nina”. 

Podchodzę więc do magistrackiego 
kiosku, gdzie siedziała... Och! cudna wprost 
panienka w czerwonej krawatce: 

— Czy mogę prosić o „Łodzianina*? 
— zapytałem Iaknajvprzejmiej, onieśmie- 
lony jej urodą. 

Panienka słysząc to, spojrzała na 
mnie mrożącym krew w żyłach gniewnym 
wzrokiem, a wyprostowawszy się, raekła 
tonem potopowej Ноғрупу: 

— Całuj, pan, psa w nosi 


А wid дс moje niezwykłe, graniczące 
z przestrachem  Żdziwienie, i usiłowanie 
zrozumienia, o co chodzi, powtórzyła: 

— Takl Jeszcze raz powtarzam: ca- 
łuj psa w nos! 

— Aeź, proszę pani... 

— Wiem! wiem, co pan chce pawia- 
dzicć. Wszyscy tə samo i stale powiarzają: 
— Piosię o „Łodzianina*. A pinic: — 
Co, taxi Świsteki Ależ to jest nabieranie 
publicznoś.i! Przecież to program „Luny“ 
więcej wart, niż ten okrawek bibuły, za- 
drukosany btz sensu i związzul — Wiem 
że to chce pan mi powiedzieć, jak wielu 
innych codziennie mi to powtarza.. 

— Tuwarzyszko! — siarałein się u- 
spokoić moją panienkę — wszak to mó- 
wią chyba ужо burżu,e, paskarze і enpe- 
rowcy, ale nie nasi towarzysze! 

— Nie towarzysze... — przerwała ті 
panienka. — Fan mówisz: nie nasi towa- 
rzysze! Nasi towarzysze gorzej ieszcze ro- 
Ьа. bo przynoszą swój organ zpowrotem, 
żądają zwrotu 20 marek, a potem рїш! 
w tą gazetę i wrzucają... do  kioszu. 
Większość iednak pluje wp:ost na kiosk. 
Spo rzyj pan, jaki opluty i obłocony w 
kołol... i 

Spojrzałem i... zrazumiałem wszy- 
stkol 

al mi się zrobiło pięknej panienki 
w czerwonej krawatc:. Długo гос'езғаі m 
ją przez okienko, mówjąc o pracy dia 
idei, 

Teraz po strajku już pocieszyła się 
zupełnie, i miie zawsze uśmiecha się do 
mnie, ilesroć przechodzę do biura i zbiu- 
ra koło niej. —- 


paszto +: 


Sprawy robotnicze 


U piezarzy. 


Przed tygodniem odbyło się ogólna 
zebranie członków Związku Zawodowego 
Robotników Piekarskich, Zebranie to wy- 
р2іпіопе zostało całkowicie skandalem, 
wynikłym па tle nadmiernego używania 
funduszów związkowych, specjalnych uda- 
godnień dla członków zarządm, oraz ta- 
jemniczych wycieczek członków zarządu 
na rachunek Związku. 

Zebranie to zakończyło się obicieim 
kijsmi „towarzyszy“ Rapalskiego, Sawi- 
ckiego, Michałeckiego i innych. 

Na zebraniu tem zdążono wszakże 
wybrać tymczagowy zarząd. 

W ubiegłą niedzielę odbyło alę pow- 
tórne ogólne zebranie tego Związku, uz 
którem obici towarzysze zsprereatowali 
członkom nowego kierownika аў z War- 
szawy. Kierownik i projekt obitego rza- 
rządu nie przypadli jednakże również do 
smaku zebranym piekarzom.  Wyrzuęona 
z sali і nowoprzybyłego i obity zaragd. 
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Z kolei wybrano zarząd nowy, pole- 
cając mu wystrzegać sią na przyszłość 
grzechów obitego zarządu, 

Jednocześnie wyrzncono «za „preze- 
sem“ Rspalskim z „абу“ cechowe) czer- 
wony sztandar, polecając nowemu  zarzą- 
dowi wykupienie z lombardu zastawiony 
[rz”z obitego „prezesa“ sztaadar cechowy* 


Zebrania irykcoiaży, 


Mylnie zapowiedziane na poniedzia- 
zebranie rykawiczarek, Sslrykieiów i 
tych, którzy w działach tych 


łek 
wszystkich 


pracują, oduędzie się dziś, we wtorek, o 
godz. 6 wiecz. w sali PZZ. Główna 81, 
ШГ ИНЕ 
faramuszki. 
KANDYDACI. 


Nie lepią garnków święci, 
Ministrem możesz zostać, 

Kicdy cią teka nęci, 

Nio lepią garnkow święci 

Мав trochę dobrych chęoł 

I przytem gładką postać, 

Nie lepią garnków święci 
Ministrem możesz zostać. 

Władysław Qodlewski, 


JESIEŃ. 


N'tki babiego lata 

Na słońcu lśnią srebrzyście, 

Na białym krzyżu ścieżki 
Uwiędłe liście. 


Wleczemy się jak mary 
Z codziennem życiem skuci, 
Coś przeszło bezpowroinie 
I już nie wróci. 
Pod stopą trzeszczą liście 
| wró:ą coś tajemnie — 
Ol znam was, znam, złe wróżbył 
Jesień jest we mnie. 
l Nomo. 
aea ролен 


NTE JNEC ZZUŚCEAPE)- ЛАША 


іал моеи! раль 
ЇШЇШЇЙЇ ЇЇ, 
Kalendarzyk. 


Dziś Placydy 
Jutro Maksymiljana 


Wschód słońca, 6 m. 07 
Zachód © 5 m. 27 


Wschód księżyca 11 m. 15 
Zachód > 1 m. 49 


— Skasowanie opłat pansyjnych. Wo- 
bic obowiązuacejod i październisa rb. 
wprowadzonej Ustawy Emerytalnej funk- 
сјопаг! „526% państwowych, uchwalonej 
przez Se m w dniu 20 lipca гЬ., дого 
nywane dotychczas potrącenia z ропз]і 
pracow ików kolejowych w wysokości 
6 proc. do kasy przezorności, zostają 
skasowane. 

— Dziennikzrze ang'elscy przyjeżdża- 
ią do Łodzi w Srodas tonw. Wczoraj odby= 
ło się posiedzenie komiteiu, na którem to 
ustalono program przy,ęcia, 

— Zmiana Каш. (a) Komenda po- 
licji ma niiasio bócz w tych dniach prze- 
niesiona zoslaje 2 rogu ulicy Rozwadow- 
skiej i Alei Kościuszki do Komendy okrę- 
gu policji przy ul. K lińskiego pod пг. 136. 


— Pogryziona przez рза. (К) Przy ul. 
Pańskiej pod sr. 23 uczenica Teodora 
Stanecka pokąsana zostala przez psa tak 
ciężko, 16 do pokąsanej zawezwano pogo- 
towie ratunkowe, Jest to karygodne nae 
stępstwo puszczania złych psów bez Ка 
gańców. Cóż га to policja? 


— Harakiri. (к) Pog towie гаіппко- 
we ndziehio pomocy 23-lztniemu rzeźnie 
kowi z Przybyszewic, który w Koluszkach 
pchnięty został przez kolegów swego za- 
wodu nożem w brzuch tak nieszczęśliwie, 
iż wypiyngły wnętrznoś.i. Denata w cięż- 
kim stanie odwieziono do szpitala Poz- 
nańskich, 


„РР А СА" — 11 p źdeernika 192} r 


— Zamknięcie gisłdy. (a) Posiedzenia 
giełdowcjjw Łodzi od dłuższego czasu 
się nie odbywają. 

— Lichwa kartotlami. (a) Policja spf 
sala protokuł naj mieszkańca wsi Ret- 
kinia, 5. Tillo i К. Sobczyńskiego z 
Pabjanickiej szosy 27, za pobier: nie wy- 
górowanych can na kartofle—mlianowicie 
po 4 tys. i 4800 za korxec (w sklepach 
dziś kartofle są po 27 mk. funt, co wv- 
nosi około 6 tys. mk. za korzec tylkol) 


— Pożar. (а) Onegdaj wieczore:n w 
komórkach drewnianych przy ul. Piotr- 
kowskiej pod nr. 185, wybuchł pożar, 
Ogień rozszerzył się z błyskawiczną szybe 
kością wskutex nagromadzenia w komćr- 
kach łatwopalnych materiałów, jak nafty 
i innych chemikaljii  Badynek stanął w 
płomieniach, z domu mieszkalnero poczę: 
to w panice wyrzucać rzeczy, lecz straż 
ogniowa pożar zlkalizowała, Straty znaczne, 


— Pijany nożowiec. (a) W obrębie 
2-go komisaijatu policja zaaresztowała 
niejakiego Stanisława Kałużyńskiego, któ- 
ry w pijanym stanie biegał po ulicach, 
wymachując trzyminym w ręku nożem, 
grożąc przechodniom „pożzaniem*. „Bo- 
batera“ kieliszka i noża Oszdzono W aľe- 
szcie do „wytrzeźwienia”. 

A aoi) 


Tentr, muzyka | sztekn. 


Teatr iajski. 


W dniu ;dzisiejszym tsate wystawia 
kom. w 3-ch akt, Ottona Ernsta p.t. „Kie- 
rownik Szko'y”. Niezrównana рга artys= 
tów oaszego zespołu zupewmiła powyższej 
komedii stałe powadzen e. 

W środę 13.X. „Gia S:re* St. Kie- 
drzyńskisgo z p. Larysa Pawińską, Kwiat- 
kowskim, Pslarskim, Әпауеш, Wybraó- 
skim i inaymi. 


U Handlowców. 


W sobote, 8 b m., w Stowatzysze- 
піч Handlowców Polskich (Piotrkowska 
108) odbyła się zabawa, połączona 2 czę- 


Ścią koncertową, w której prócz chórów 
mieszanych towarzystwa przyjęli udział: 
рр. Tymowską, Kempasrówna, Krauze, 


W bozaliym і urozm-iconym ргоргатіе, 
który malsżało nieco skrócić, wyróżniła się 
miłym głcsikiem p. Tymowska i p. St. 
Siewiucki, rozweselający rautową publicz- 
nośc uiworami Boy'a oraz chłoszczący ја 
zarazem biczem Satyry („Zielony karna- 
wai’ Ja=ka-wo). 

Pozostali wykonawcy wywiązali się 
z powierzonego zadania poprawnie. J. 


а 


Z życia organizacji П. P. К, 
Posiedzenie Komisji Roz= 
jemczoj 
odbedzie się w piątek зап, 14 b.m. о g. 

7 w.ccz. Sprawy ważne. 


=" 


szał 
11 е przy 1100010 szkoły 
Ba? 
miejskiej, 

Wczoraj o godz, 9 rano robotnicy 
zatrudnieni przy budowie szkoły miej- 
skiej (ul. Zagajnikowa) zwrócili się do p. 
Franciszka Zarzyckiego, kierownika tejże 
budowy z ramienia Magistratu, z zapyta- 
niem, czemu im nie wypłacono w sobotą 
należności całkowity, lecz dopiero po ро- 
trąceniu pierwszej sumy, P. Zarzycki w 
ordynarny sposób potraktował interpelan- 
tów, z czego wynikła sprzeczka, podczas 
której p. Z. wyjął branning i zaczął sirze- 
lać do robotników. 

Wobec takiego postawienia sprawy, 
tj. strzelania z brauninga do bezbronnych 
ludzi, wywiązała się bójka: z jednej stro- 
пу Zarzycki z brauningiem, z drugiej ro- 
botnicy z ksmieniami. Podczas bójki Za- 
rzycki trafıioay został kamleuiem w głowę 
і przewrócił się, z Czego skorzystali ro- 
botnicy i rozbroili krnąbrnego kierownika. 


Następuie p. Z. wsadzono w taczkę 
od wożenia cegły i przewieziono go przy 
olbrzymim zbiegowisku ul. Zagajnikową, 
szosą Rokicińską, ul. Główną do lokalu 
Polsk. Zw, Zaw. G ówna 81. 

Jeden z przedstawicieli Związku p. 
Bednarzzyk uspokołł wzburzony tłum i 
p. Zarzyckisgo odprowadził do felczera, 
gdzie go opatrzono, następnie odprowa» 
dzono go do VIII komisariatu, gdzie zu- 
stał sporządzony protokół z całego zaj: 
ścia. > 

Wyjaśnienia, dotyczące postępowa- 
nia p. Zarzyckiego oraz pewnych jego 
sprawek ogłosiny w następnych numee 
rach, 


і 


Skrzynka do listów, 


Otrzymaliśmy od b. redak= 
tora „Łodzianina* oraz „Dzien- 
nika Robntniczezo*, a także 
członka delegacji Wydziału Zdro- 
wotności przy Magisttacie m. 
Łodzi, p. Juljana Łopatki, list, 
który ze względu na treść, ma- 
jącą pewne ogólne znaczenie w 
całości pomieszczamy. 


Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 


Zwracam się z uprzejmą prośbą o 
udziclenie mi miejsca w swem poczytnem 
piśmie, chociaż jako socjaliście, w spra- 
wie notatki prowokującej mnie w „Ło- 
dzianinie*, przybocznym organie p. pre- 
zydenta I przez niego redayowanym. 

Zaznaczyć muszę, że p. Aleksy Rżewe 
ski srodze jest na muie pogniewany za 
ktytyką jego mieuctwa w Mspistracie i za 
palacowskie wystąpienie w Radzie Miej- 
skiej, Z PPS wystąpiłem kilka tygodni te- 
mu, o tem jednak „Łzdzianin* milczy; na- 
tomiast w n-rza 314 stylem i głębokością 
myśli, na jaki tylko stać samego redakto- 
ra, w haniebny sposób atakuje tunie ten 
pan, wymyślając mi od „kupca miljono- 
wego”, który wraz z dr. Drobnerem, „ро- 
siadalącym kilkudalesięciomiijonowyma= 
jątek*, „finansuje bryłanty i kosztowności 
dostarczane na agitację przez suwiety” i 
traktuje mnie jako „paskarza sowieckiego”. 
Notatka ta jest tak haniebna 1 naprawdę 
tylko w organie р. RZewskiego mogła się 
ukazać, Jako b. redaktor tego pisma 
(i „Dziennika Rob.*) w imię słuszności 
stwierdzić muszę, że cokolwiek kiedy było 
cuchnącego w tych pismach, to pochodzie 
ło tylko z rąk p. Aleksego Przeboja. Od 
zarzutu komunisty bronić się nie mam 
potrzeby: skromna moja działalność spo- 
łeczna jest jawna i uczciwa. W sprawie 
mych miljonów wyjaśnić muszę, że jestem 
właśc'cielem apteki na Bałutach, w dziel- 
ncy, w której niema wcale lekarza, a Сту= 
sty dochód mój jest napewno о połowę 
mniejszy od samej płacy p. prezydenta, 
który od 1 września pobiera tylko 150 
tysięcy marek miesięcznie, oprócz kolo- 
salnych djet za wyjazdy rzekomo w spra- 
wach Magistratu. 

Ale cóż to wszystko obchodzi para- 
dującego w powozie magistrackim redak- 
tora „Łodzianina”. Bo nie jest złem iira- 
gicznem, że taki Rżawski, pomimo wolne- 
go biletu tramwajowego, jeździ do biura 
і z biura powozem, ale wprost tragedją 
jest, że równocześnie Magistrat niema 
koni do karetki Pogotowia Ratunkowego 
celem przewozu chorych, a Wydział Zdro- 
wotności musi płacić po 5,000 mk, dzielte 
nie za wypożyczenie koni do przewozu 
chorych! 1 naprawdę byłoby dużo lepiej, 
gdyby p Rżewski, miast trudzić się pisa- 
niem podobnych notatek o ludziach czy- 
stych rąk, Spełniał swe obowiązki, за któ- 
ге taką słoną place saim sobie nstanowił, 
Nie mogąc nadużywać gościnności Szau, 
Redakcji, poprzestaje na tyca kilku, po- 
trzebnych dla ogółu, wyjaśnieniach. 

Łączę wyrazy poważania 

Jul. Łopatko. 
Łódź, 11 października 1921 r. 
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Robotnicy! brońcie 8-godzinnego dnia roboinizcego! 
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Kronika ekonomiczna, 
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Spadek marki niamiecoliej, | st 
W związku ze spadkiem marki | 6 
niemiockiej rząd niemiecki rozpoczął | 
gwałtowną propagandę na rzecz ulg, ja- | У 
kieby chciał uzyskać przy spłacie od- 
szkodowań. Niemcy skarżą się na złą | 
sytuacją ekonomiczną, wykazując nio- | 
możność spłacenia zobowiązań. Oto jak 
przedstawiają położenie pisma nie- 
mieckie: 
, „Wskutek spadku kursu marki nie- 
mieckiej drożyzna we wszystkich gałą- 
ziach życia gospodarczego w Niemczech 
wzmaga sią stale. Chociaż niedawno 
podwyższono zarobki i pensje, pracow- 
ney i funkcjonarjnsze państwowi wszole ki 
kich rodzajów żądają nowych dodatków G 
drożyżnianych. Ceny na węgiol poszły d 
znacznie w górą. Podniesionie opłaty ' 
frachtów o 80 proc. nastąpi od listopada. ki 
Równocześnie podwyższono wszystkie | nj 
odatki. Podatek obrotowy będzie na- gi 
ożony jeszcze w tej samej wysokośol ki 


jak było niedawno. W ostatnich dniach 


podniesiono ceną sztucznego nawozu BE: 
о 87 proo. ki 
| р 

© 

Ы e a m 
Emigracja Niemców do ré 
Stanów Zjodnoczonych. y 


r р! 


Do r. 1830 Niemcy w niewielkiej je- 
dynie liczbie emigrowal do Ameryki, do- 
piero po rewolucji 1848 і w najbl.żzzych 
latach następnych wyjechało do Stanów 


Zjednoczonych około półtora miljona с 
Niemców. Od roku 1865 do 1873 emigru* r 
je znów z рога 950,000 Niemców, ucieka- rc 
jących przed wojną, przed trzyletnią służbą ni 
wojskową I prześladowaniem religi пот. w 
Następuje okres zmnie szenia wychodżtwa el 
po którym przychodzi znów trzecia [ala W 
wyjeżdżających za morze. Zmiany ekono- éc 
miczne wprowadzane w Cesarstwie powo- d; 


duj} przybycie do Stanów Zjednoczonych Ш 
między r. 1880 I 1893 z górą 1,150,000 ci 
Niemców." Wkrótce jednak postęp, za- р! 
chodzący па kaźdem polu w Niemczech 01 
wpłynął па wstrzymanie  wychodżźiwa. 
Niemcy znaleźli u siebie to, czego szukali 

za oceanem, znaleźli nawet to, czego A- 
meryka dać im nie mogła. Od roku 1894 | 
do 1014 liczba emigrantów waha się mię- | 
dzy 17,000 a 46,000, jednocześnie zmienia 
się charakter em graóji. Niemiec po kilka 
latach pracy w Ameryce powraca do йай 
Wychodżtwo rolne ustaje niemal zupełnie 
wobec tego, że każdy najmniejszy nawet 


mu Жз 4:@-С-Ь:.‚ 


kawałek ziemi uprawnej oddany zostaje | 

drobnemu właścicielowi. 

Wiadomosc telegraficzne | 
jadomości telegrasiczie | < 


c 


(—) Aresztowany został w Warszawia | 
Samuel Jackan, redaktor „Наіп(а“, jako 
oskarżony z art, 129 i 154 kod. karn, | 

(—) Rokowania pałsko-czeskie'w spra. i 
wie zawarcia umowy hindlowej dobie>nją р 
pomyślnie końca. Naogół obie strony do- 
szły już do porozumienia. o 

(—) Sytuacja w Rosji na Uralu jest n 
katastrofalna. Połowa ludności cierpi płód. 
Micszkańcy wszystkich wsi emigrują ns 
Uxrainmę. 2 powodu głodu zmarło mnóstwo 
osób. | М 

(—) W Belfaście (irlandja) dokonano | [ 
znowu licznych napaści i grabieży, Wy- į 
słane zostały posiłki angielskie. 

(—) Biuro prasowe Min. Spraw Zae 
granicznych komunikuje, ża dnia д b. m. 
wyjechało z Moskwy transportem sanilate | 
nym 21 osób. | 

(—) Adjutantura generalna Na-| 
czelnika Państwa otrzymała depeszę 
podpisaną przez naczelnika grupy 
internowanych Ukraińców w Kall- 
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szu, gen. Udowiczenko: „Olicerowiej т 
i kozacy byłej armji ukraińskiej lu- с 


dowej republiki, internowani w ој r 
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zie, głęboko oburzeni taktem zama- 
chu dokonanego na Naczelnika Pań- 
stwa marszałka Piłsudskiego, proszą 
go o przyjęcie zapewnienia o szcze- 
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геј ich sympatji dla narodu polskie- 
go i jego Naczelnika, którą to przy- 
jaźń armja ukraińska stwierdziła 
własną krwią". 


Sprawa górnośląska. 


(owy zwro:?) 


Znowu zwłoka. 


PARYZ, 10, Havas. — Dzienni- 
ki paryskie przynoszą wiadomość 2 
Geuewy, 20 obrady Rady Ligi Naro- 
duw nio postąpiły jeszcze tak dale- 
ko aby mogła ona wydać swą opi- 
nję w sprawie О. Sląska. Od mio- 
siąca pracowały jedynie 4 osoby, 
którym poruczono zbadanie sprawy 
górnośląskiej. Pracowały one, bądź 
każda z osobna, bądź też razem, 
przesluchując rzeczoznawców 1 de- 
logutów robotników polskich i nie- 
micckich, Odbyły one szereg konfe- 
rencji z rzeczoznawcami technicz- 
nymi, doradcami Rady Ligi, jednak- 
10 ©pinja ich nie została jeszcze 
przedłożona Radzie Ligi. 


Rowa plany. 


BERLIN, 10. (Polpress), Wcezeraj wie- 
corm w tutejszych kołach politycznych 
ro cszła się posłoska о nowym planie 
rozstrzypnięcia sprawy g-rnośąskiej. Mia- 
nowicie ma się odbyć podział na podsta- 
wie linii hr Sf rzy z tem, że prawo 
tksplostacji przedsiębiorstw należy do ich 
właścicieli niezaleznie ой ich narodowoa- 
ści, że przez pewien Ożres czasu nie bs- 
dzie”pranicy celnej pomiędzy podzielone 
Ші Cz ,Ściamiiieże przez ten sam okres 
стази Zakazane bydzie wydawania prawa o 
przymusowym wykupie przedsiębiorstw 
przez odpowiednie rządy, 


ГА 
Е Е dan Н 
ӨШ 11 epinji”, 

PARYZ, 10. (РАТ) Hvis. — Kores- 
pondent „New York Herald“ donosi z Ge- 
newy, 28 utcyzja Rady Ligi Narodów w 
sprawie G. Sląska została przedłożona 
moczrslwom, które uzależniły akce,towa- 
nie tej decyzji od wprowaćzenia w niej 
pewnych zinian, Słychać, że jeden z nie- 
€urope,ssich członków Rudy Ligl zapo- 
wiedział wstrzymanie się od dalszej wzpół- 
pracy wad rozwiazaniem tej Sprawy. Rada 
Li „Odbywa narazie poscdzenia, jednak- 


2% dl: samej Sprawy posiedzenia te nie 
maig znaczenie, gdyż w danej chwili to- 
czą sią poufne rokowania między imoczr- 
stwsmi na tamat zaproponowanego roz- 


wiązania, Dziennik ten twierdzi, Że pros- 
zycja ta w razie załatwienia sprawy Góre 
перо ŚSlątkz,— zawiera nmictviko pewne 

any w linji Sforzy, lecz także zaleca 
utworzenie komisji z 3 członków Ula ure- 
guiowania sprawy gospodarczej, W skład 
tej komisji weszliby 1 Polak і 1 Niemiec 
oraz 1 -przedstawiciel któregoś z państw 
neutralnych, 


[010218 życzenią, 


BERLIN, 10. (РАТ. „Deutsche Та 
gespes!” donasi, 2a rzeczoznawcy w kwe- 
sti O. Sląska Szwajczr Herold, Czech 
tlodec, wypracoweli swe orzaczenie, wedle 
którego teren przemysłowy na G. Sląsku 
ma być podzielony w tea sposób, że 245 
jezo obszaru z Katow'cami, Hutą Królew= 
ską i Bytomiem przypada Polsce. Obszar 


przyznany Polsce ma przez pewien Czas 
pozostawać pod gospodarczą kontrolą тів» 
dzynarodową, a pieniądzem obiegowym 
ma буб marka niemiecka (?) Niemcy mae 
ją otrzymać następujące koncesje: 1) od- 
powiednią ilość węgla z terenów, zktórych 
тај ustąp:ć; 2) uwolnienie od służby 
wojskowej na terenach odstąpionych; 3) 
wył czenie od К: niizikaty własności nie- 
mieckiej, istniejącej w cawili odstąpienia 
obszarów. W odstąpionych terenach pow= 
stanie Rada gospodercza złożona z Мет: 
ca, Polaka i Czecha, 


Gharaklerystyczny głas Anglika. 


GDANSK, 10. (PAT) Z Londynu до. 
nosza: W liście wystasowanym do redak- 
cji „T mesa”, pisze czlonek Izby gmin, 
Konnworthy: jak się zdaje istnieje niebez- 
bieczeństwo, ż3 angielska opiuja publicz- 
na zajęta rokowaniami irlandzkiemi, kon- 
francja waszyngtońską, Sprawą bezrobo- 
tnych oraz sprawą podatkową, siracila 2 
oczu również ważny ploblem górnośląski, 
od którcgo rozwiązania zależy pospodzr- 
Cza Sytnacia Europy ста: ożywienie han- 
dlu angielskiego. Z Górnego Siąska mo- 
żna uczynć drugą Alzscię i Lotarynaję. 
Osecnie obiega pogłoska, 2е G. Sląsk 
przecie ma być podzielony i że będzie tain 
wytknięta granica polityczna t gospodar- 
cza. Niema rzeczy bardziej niemożliwej 
do przeprowadzenia. Każdy podzial Gó:- 
nero Śląska bylby zbrodnią: gospodarczą, 
skierowaną nietylko przeciw te] prowincji 
i państwu nioinieckiomu, lecz także prze 
ciw Polses i całej Europie środkowej. 
Gó'ny Sląsk jest niepedzielny, tak, jak 
nie można podzi.lić zegarka, 


Troska o gospodarstwo na Sląsku. 


GENEWA, 10. (PAT) — Szwajcarska 
Agenda Telegraficzna dowiaduje sią, ża 
Rada 4-ch zaj:nowała się ostatnimi dniami 
Sprawą utworzenia kom sji międzynarodo- 
wej, mającej na celu zapewnienie w cza» 
sie okresu przejściowszo w najbliższych 
latach rozwoju ekonomicznego oraz bez- 
pieczeń twa i porzędku w okręgu prze 
mysłowym О. Sląska, podział którego 
między Polskę i Niemcy jest wedle infor- 
micji Agencji fakiem absolutnie pewnym, 
Oba pzństwa weszłyby niezwłocznie w po- 
siadanie przyznanych im terytorjów, Kə- 
misja zaś odgrywałaby role crgagu łączni- 
kowczo iniędzy tymi terytorjami oddziela 
nymi politycznie, lecz ściśle złączonym 
pod wzglzdem ekonomicznym, 


Kanclerz Wirth o 6. Śląsku. 


OFFENBURG, 10. (РАТ) :2 okazji jubie 
leuszu katslickiego Związku Robotnicze- 
go w Oifznburgu, Kenclerz Wirtu wygło- 
sił wielką mowę, w której zatrącił o spra- 
wę górnośląską mówiąc: Jestem bardzo 
zaniepokojony Isem G. Sląska: Nie wiem 
czy wśród aljantów nastąpiła zmiana po- 
glądów, lub czy msją onichęć stworzenia 
na wschodzie nowego kraju, którego utra- 
tę Niemcy cpłakiwałyby całe dziesiątki 
lat. Dziś jest jeszcze możliwe porozu- 
mienie z Pulakami, : 


mną 


a w. A zm = 5-2 кашг 


Mowa Brianda. 


ST. NAZAIRE, 10. (PAT). Hav. Dziś 
rano przybył tu owacyjnie witany na dwor- 
cu Prezydent Mioistctów Briand w towa- 
rzystwie kilku innych ministrów. 

„ Z dworca udali się goście do portu 
gdzie dokonany został {w ich obecności 
przegląd znajdujących się w porcie okrę- 
tów wojennych. Następnie odbył się w 
fatuszu па cześć Brianda bankiet, podcza8 
którego wygłoszono szereg mów powital- 


nych, poczem zabrał głos Briand. Pran- 
cuski Prezydent M nistrów oświadczył, że 
Francja po 4 latach największych ofiar 
ma prawo do odszkodowań, jak również 
prawo do pokoju oraz do zajęcia pierw- 
storzędnego stanowiska wśród państw, 
Osoby, które w imieniu Francji przepro. 
wadziły rokowania pokojowe i zawarły 
iraktat wersalski i które już same mu- 
sialy zgodzić się na pewne ustępstwa, 
wianyby rozumieć, %3 nastęculąca gabi- 
пу Irancyskia otrzymają ро пісі че spad- 


ku vod postacią traktatu wersalskiego па: 
rzędzie pokoju, wielce niedoskonałe, nie 
mogly też doxonać na tej podstawie dzieła 
doskonałego musząc jedynie wykonać 
traktat w całkowitem a nieodzównem po- 
rozumieniu ze sprzymierzeńcami Francji. 

Poruszzjąc sprawę okupacji portów 
nadreńskich, zwraca premjer uwsyę na lo, 
że okupacja ta była nieodzowną wobec złej 
woli  militoryzmu niemieckiego., Kto 
zgodziłby się na inna postępowanie, ani- 
żeli to, jakie obrał rząd francuski. Dzięki 
temu wszystkiemu rząd niemiecki obecnie 
wypełnia swoje zobowiązania już o 
wiele skrupulatni aniżeli to było jeszcz: 
przed niedawnym czasem. Francja musi 
dbać o utrzymywanie w stanie nienaru- 
szonym swych Ssojuszów ze wszystkiemi 
stąd plynącemi konsekwencjami, 

Następnie wyraża Prezydent Mini- 
strów zaufanie względem obecnego rządu 
niemieckiego. W na bliższym czasie mówi 
daiej premjer, na posiedzeniach parlamen- 
tn francuskiego odbędzie się dyskusja nad 
polityką gabinetu i będą złożone odpo- 
wiednie wyjaśnienia, O ileby że strony 
krytykującej mógł ktoś udowodnić, że 
ропа Ьу zdołać i więcej i lepiej o. nie- 
go,to priemjer gotów jest natych niast 
ustąpić mu swego miejsca, 

Zakończył Briand swą ше oświad- 
czeniem, 20 rząd opierając się na ра:1:- 
mencle będzie utrzymywał równowagę 
wśród gwszelkich zakusów  krańcowości 
idących z prawej i lewej strony, Lekcja, 
jaką posłużyły wydarzenia w Rosji so- 
wieckiej nie będzie stracosą. 


Echo w prasia. 


PARYZ, 10. (PAT) Cała prasa fron- 
cuska wyraża się z wielkiem uzasniem o 
mowie Brianda wygłoszonej w St, Nazaire. 
Dzienniki podkreślają Szczęśliwe wyniki 
polityki Олап 1а, zaznaczając, že jego 
optymizm i wiara w przyszłość Francji są 
jeknajzupełniej usprawiedliwione, Frasa 
wyraża uzaanie Briandowi szczególnie za 
jego oświadczenie, że rozbrojenia Niemiec 
wiano poprzedzć zniesienie sankcji woj- 
skowych i że sojusz państw 8; rzymierz0- 
nych winien pozostać niezachwiany. 


kursy walut zagranieznych w Kaskwie, 


MOSKWA, 10. (Polpre в), Komis:- 
tjat finansów ogłosił kursy, według kió- 
rych rząd ma wymienizć obywatelom wi- 
luty zagraniczne. A wiąe za funt szterlia- 
gów płaci się 231,000 rb. Sow, za dolar 
62,000 rb, za frank fr, 4,400 rb, za mar- 
ks niemiecką 600 rb., za korony czeskie 
760 rb, za korony austrjackie—55 rb., za 
miarki estońskie 100 rb, za ruble lotew- 
skie 105 rb. i za merki р<15Ма 15 rb, 


Straszny głód w Rosji, 


MOSKWA, 10 (Polpress). „Izwiestją* 
donoszą o aastępujących faktach: w Ostiz- 
wickiej, Kamiennojarskiej і Swietłejor- 
skiej gminach Krasno irmieiskiego powiatu 
zarejestrowano 31 wypadków Śmierci dzie- 
ci z głodu. W Bykowych Chutowach Mi- 
kolajewskiego powiatu, włośc,aaka Wetrc- 
wa, chcąc dostać sią na posadę do pew- 
nej ipstytucji, gdzie przyjmowane są Ко. 
bieły tylko bezdzietne, zadusiła swoje 3- 
letnie dzieczo. Ludowy IKomisarz aprowi= 
zacji Nogin, który tylko co zwiedził gub, 
Permssa, т. in. donosi: Giód w Perm- 
skiej gub, jest taki sam jak i nad Wolga. 
Włoścjanie wielu gmin jedzą chleb z opi- 
tek. Smie:teiność wynosi 10 proc. ludno- 
ści. Z Orenburga donoszą, że na caem 
terytorjura Mirgiskiej republiki pozostało 
bydła w porównanin z 1919 г, 15 proc, 


dak dluga będzie trwałą wojna 


greckc-lurecka, 

BUKARESZT, 10. (Polpress). Po na- 
daniu Kemalowi-baszy przez Angorskie ze- 
branie narodowe tytułu „Hazi“ (niezwa|- 
czony), Kemal-basza złożył uroczystą przy- 
sięgę, iż nie złoży broni, dokąd nie pozo- 
stanie na tureckim terytorjum ani jednego 
Greka. 


10 stolicy I z Kraju, 


Rada Ministrów. 
(Oszczędności. — Pomoc dla funkcjo- 
narjnszów państwowych. 


WARSZAWA, 10, (PAT). Rada Mi- 
nistrów na posiedzenia dnia 10 pnafśziec= 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“. 


nika przeprowadziła dyskusje w sprawie 
źwalczania lichwy, uchwaliła rozwiązan'e 
komitetu  demobillzacyjnego, skasowania 
12 samochodów nżywa: ych przez władza 
polskie w Gdańsku, redukcją na placówce ` 
dyplomatycznej 8 77 osób we Wiednia, 
Równocześnie zniesiono deleg:turę Min, 
skarbu w Wiedaiy. Nastepnie Rada Mi- 
nistrów cbradowała пай pomocą dla 
funkcjonarjuszy pańetwowycu i załatwiła 
szereg Spraw administracyjcyz1. 


Strajk górników zażegnany, 

WARSZAWA, 10. Pokilkudnie- 
wych rokowaniach doszło między 
pracodawcami a górnikami do po- 
rozumienia. Płaca górnika wynosić 
będzie obacnie 1500 mk. dziennie. 
W sprawie pracy akordowej górni- 
cy zgodzili się przyjąć ją jako za- 
sadę, zażądali jednak, by przy tym 
systemie wynagrodzenie dzienne by- 
ło о 35 proc. wyższe, na co jednak 
właściciele kopalń oświadczyli, iż 
są gotowi przyznać tylko 20 proc. 
Oprócz tego rada zjazdu postanowiła 
wydać robotnikom jednorazowy bez- 
zwrotny zasiłek w sumie od 4 de 
12000 mk., w zależności od stosun- 
ków rodzinnych górnika. Do tego 
dodać należy dodatek na mieszkanie 
i opał. Cena węgla ma być pod- 
niesiona tylko w tym stopniu, ce 
inne artykuły. 


Uroczystości oszobudzeaia Wilm 


WILNO 10. (PAT). Uroczystości z 
racji rocznicy wkroczenia wijsk gon. 
Zeligowskicgo do Wilna rozpoczęły sią 
og 10 rano nabożeństwem w kaplicy 
Ostrobramskiej.  Celebrował naboźcń- 
stwo i wygłosił podniosło kazanie bis. 
Bandurski, 

Od g. 2 zacząły nadciągać па plao 
Łukiski uelegacje pułków, szkoły, dele- 
gacje instytucji społecznych i politycz- 
nych oraz tłumy publiezności. Przyby= 
cie gen. Zeligowskieg» powitano entu- 
zjastycznemi okrzykami. Po odbyciu 
przeglądu wejsk gen. Żeligowski udał 
się na plac kutedrałay, poprzedzony 
przez wielotysięczny pochód. 

Gen. Zeligowski wygłosił krótkie 
przemówienie, zaznaczając, 20 sława i 
zasługi należą się żołnierzom i oficerom 
którzy zaszczytnie bronili wolności tej 
ziemi. Biskup Bandurski w otoczeniu 
kleru odśpiewał „Te Deum“ i krótko 
przemówił do generała. 

Uroczystość na piacu Katedralnym 
zakończyła detilada szkół i organizacji 
społecznych i politycznych, oddających 
hołd Żeligowskiermu. W pochodzie bra- 
ło udział kilkunastu posłów Sejmu war: 
szawskiego. 

Wala więzienia pelskia niż „raj“ 
1 ; в 
МӘ 22001001. 

LWÓW, 10, W lwowskim sądzie o- 
kręgowym bawił dziś czlonek гераігјасу;- 
nej delegacji bolszewicniej Goldstein, zaj 
mujący się wymianą sresztowanych w Pol- 
sce jeńców na obywateli polsk.ch, prze- 
bywa qcyci w Rase Goldstein zwiedza 
więzisnią i przesluchuje aresztowanych га 
agitację bolszewicką i szpiegowską na rzecz 
państwa sowieckiego, Żapytuja ich rów- 
nież, czy Chcą wracać do Rosii i stwler- 
dza, ёё mogą być natychmiast wymienie. 
ni. 2 przesłuchan;ca ani jeden nie ор. 
jawił chąci powrotu do Rosji. Przesłucha* 
nia odbywają się w kancelarji więziennej 
wobec komisji rządowej. 1 

G> Idstein zostawia ба każdego are- 
sztowanego po 5000 mk, na poprawę wie 
ktu więziennego i obiecuje przysłać dla 
niektórych ub:ania i bieliznę, 


Zjazd leścików. 

POZNAN, 10. (РАТ). Ogólny Zjazd 
leśników w Poznaniu rozpoczął się dzi- 
siaj uroczystem nabożeństwem w kościele 
Їїзглўт. Celem zjazdu jest [wzajemne za- 
poznanie najszerszego ogółu leśników, 
omówienie palących spraw gospodarki 
leśnej, do czego przyczyni się niewątpli- 
wie szereg zgłoszonych referatów. 

Zjazd trwać będzie do środy wlacz- 
nie, š 
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ji Naczelny Lekarz Kasy Chorych żę 


TARRA 
у Dr. Henryk Kłuszyński (| 


її przeniósł się z Cieszyna do Lodzi Й 
мт ul. Milsza № 55, ара 
бл i przyjmuje od 5—6 і pół wiecz, w chorobach Ul 
Үт wewnęirznych i kobiecych, zi) 
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Kalety szkolne 


i wgzealkie materjały piśmienne dla uczą- 
сој się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
cperstywam i instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 


R. U. Luksenbery, Lódź 
Piotrkowska ЗЇ. 


W dniu 11 października r. b. o godz. 7-6 
wiecz. w sali Stowarzyszenia RE 
Polskich przy v EA № 108, 


[ЇШЇЇШЇШ {йй [0010018 4 
s 


3056—10 


cztenków Stowarzyszenia Współdzielczego 
„Handlowiec Polski" 


х następującym rocządkiom dziennymi 


1) Prrokaztałcenie kooperatywy na Spółką z ogr. odp. 
2) Wolno wnioski. 
Zebranie, jako zwołane w drugim terminie, będzie 
prawomocne bes względu na Hość obecnych członków. 


2819—3 ZARZĄD. 
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Lecznica chorób трт w 
| Lekarza-dentysty H. PRUSS \ 
] 145, Piotrkowska 149, 
mg Bla klasy robotniczej. "Ш 
ża риа oraz wprawianie zębów 
| экти Opłata поййия taksy, кистони 
KARZE Р лаа 
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k W każdych ilościach fi 
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Cebule i śledzie М 


poleca ze składu 


Dom Handłowy OTTON FERSTER, 
Kilińskiego 113. 
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~ Wudawca Zarzad Okresowy N.P.R. w Ёо 


„W labiryncie Nowego Yorku“. 
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Wielki sensacyjny program! 
Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 


Serj a б-їа p. t. 


зе ум эү 


Dramat detsktywny w б=сїш aktach. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-ej. 


R утре ЭТТЕ ЛҮГҮ 
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TEILEN. 


Łódź, Przejazd 8. 


PRZYJMUJŁ"OBSTALUNKI-NA © y 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY ГЁ. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 

NIZACJI ROBOTNICZYCH : :: > | 

ZNACZNE USTĘPSTWA, Я \ 
| 


BMBE 
; Е = TID СЫЛУ сезе, лс 
2.07 AaS 
4 
Ogłoszenie. 
Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, iż 
od dnia 15 paździedrnika r. b. przejazd w 
wagonach K. E. Ł. za nieostemplowanemi 
matrykułami lub matrykułami zeszłorocznemi 
nie daje prawa korzystania z ulgowej ta- 
ryty. 
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w Łodzi, Pańska 115, 


podaje do wiadomości, że wyklady towaro- 
znawstwa dla handlowców rozpoczynają się 
w sobotę, dnia 15 października 1921 r. od 
godziny 8 wieczór, Zapis kandydatów przyj- 
muje kancelarja Szkoły w Poniedziałki, Sro- 
dy 1 Piątki od godziny 7 do 9 wieczór. 


э. Powrócił 


Lakiornika рг. L. PRYBULSKI 


samodzielnego do robót pieso- Choroby skórne, włosów wens- 


tyczne, У oczopiclowo (złemoe 
a Łódź, Zloloaa Zł pte.) od 91 AE od 4—5 


СОЛШЫЛ носна 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 
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TILLADER 


Łódź, Przejazd 8. 


ПЕЕ STOPY Чул туста 


TEASERS | 
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meb! е, 
A. А.А. Kupuję ууш 
ny, futra, garderob), bieliznę, ma- 
Szyny do szycia. Płacę najleple), 
Łaźnik, Beredykt. № 28, m. 13, 
parter. 2251—18 
В” riun Maria zagublła paszport 

niemiecki, wydany w Łodzi. 


А Durnard Henryk zagubił legity- 


iJ mację chlebową, wydaną na 
4 osoby. __ 33 0—1 
DA )ląbrowska Токіа i Jó:cfa Fijałe 
kowska zapubiły konirolki da- 
putatowe, wydane w арг. Hela- 
zla i Kunitzera, £060—1 
Е mma Lemke zagubiła paszport 
1 niemiecki, wydany w Limba- 
chu. Łaskawy zna!azca zechce 
zwrócić ul. Sporna 28, m. 7. 
ШЕШ 2 Wiaoyslaw га 
bił dowód osolisty i kurtę 
bezterizinowego urlopu кай 
w Łodzi. 849—3 
„учага узкя Sta lawa 1azubi. 
ła kartą Od paszportu, Wydaną 
zaw, Heinzla | ТШШН. 
W ordziński Maciej zagubił pasz- 
1А. рогі — port polski, wydany w Łodzi, 
meble, gardsrobę, 
Ku руе a dywany, bleliznę, 
dłacę I GM Wajnrajch, Вепе- 
pykta 19, w sklepie, __B214—15 
ЕЕ Edmund | zagubił pisz- 
port polski, wydany w Łodzi 
(iólikiewicz Zoija zacubiia do- 
wód osobisty, узу v 
Pi trkowte, 3128—83 
К И Ignacy zagubił paszport 
PA) niemiecki, wydany 


* w Łodzi. 


І viset Leon zagubił ботой O~ 
‚ soblsty. wydany w Łodzi, 
Cizuice Ryszard zagubił dowód 
о osobiaty, wydamy w Łodzi, 
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дыт ы Rack, 

najlepsza pora 

nabyć garderobą jo- | 
slonną | simową. Po- 

i nieważ przod tygod= 
niom zakupiliśiny to- 
тагу po {айвїуеһ 

cenach 


po tanich cenach 


goa далеке | suknie, 
skie jealouki 1 garnit 
«ТГ dla „graliuy, 
1 dziew. 
ktamliny, flanela i biellznę, 
gwoatry, bluzki, towary na 
j Garnitury Е palla 


| Szmechal | Rozner, 
{ 1.042, 

Piotrkowska Nr. 100, 
filja M 160. 


Ул УЛ АГА 

ХТЖ: 28 ELSE ү 
Motylewsia атру == тд: 

Й ksjążcczkę członkowsią 
№ 9823, wydnią z EPT A 
państwowej w Łodzi. __ ФЗУ! 


Pracownia sukien 
„Wandy*”, Główna 55, II piętro, 
front, wyschcza гођсту efektowe 
nie. Palta 8009 14ғоп, kostiumy 
10,000, suknie 4900. 8323—3 


Szprychy debowe 
suche wisne, nadeszty. Prancisze 
kańska 41 3018—5 


"Ubrania, Gbuwio 


Palta męskie, їйсїз wd” ip n- 

пе, bielizna clópł az э=езчу, chya 
stki, pończochy, rękawiczki To- 
wary watnians, pólweśniane, ty» 
ki pościelowe i АЧ najtaniej 
poleca chrześcijański ,,Forsnark 
45125400, п], Plstrkowska 44, 
pierwsze piętro. 

UWAGA: ubrania pa zamówienia. 
Własna pracownia. 
Przyjezdnych prosimy zwie- 

dzić naszą hurtownię. _ 3317 --28 

ү ittowska Marjanna zagubiła 


dowud osobisty, wydcny w 
BUYŃ 3 


Łodzi. aie, 
лар Kazimierz nezeń 
kl. [1с. zapubł niatryknię, 
wydaną za szkoły miejskie] Han 
dtowel. 3555—1 
WEI Marjanna zagabie 
T ła legitymacją depulstową, 
wydaną z Mugistratu 835—1 
W” qrowicz Józef zr gubił ił kare 
tę W urlopu, 
wydaną z Р. К. U. w Łodzi 


Wyczeszki kupują 


OTA% ie ułosy, placę dobre ce- 
ny, Wiener, Nowo-Cegielniana т. 


yawat Majer zagubił kar- 


tę до чтол wydaną En 


Р. К. U. w Łodzi, BIR 
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